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Brońmy czynem i słowem naszych praw obywatelskich,

Nowe niebezpieczeństwo.
P rzy  końcu odroczonej sesyi Rady pań

stwa odbyło się zgromadzenie przewódców 
wszystkich stronnictw parlamentarnych, na 
którem większość oświadczyła się za wprowa
dzeniem przy głosowaniu systemu płuralnego.

System ten zasadza się na tern, że wy
borcy  nie posiadają równej ilości głosów, ale 
jedn i mają po jednym , inni po 2 lub 3 g ło 
sy, co zależy od wysokości płaconego po
datku, od stopnia inteligencyi, stanowiska 
itd. czyli, że taki system nie usunąłby da
wnych krzywd, lecz sfery ludowe i miesz
czańskie pozostawiłby w tern samem co dziś 
upośledzeniu.

Jakkolwiek w komisyi dla refoim y w y
borczej ma system pluralny zapewnioną 
w iększość — to jednak wśród szerokich mas 
ludow ych wszystkich krajów spotka się z je - 
dnogłośnem  potępieniem, a głos ludu zmusi 
decydująco oddziałać na uchwały w Izbie 
poselskiej.

Za  zyskaniem zwolenników dla systemu 
płuralnego rozpoczęło się ju ż  urzędowe ba
łamucenie ludu i mieszczan. Po całej Galicyi 
zachodniej myszkują klerykalni wysłannicy 
centrum katolickiego, zwołują wiece po wsiach 
i miastach, bałamucąc opinię publiczną, że 
szerokie sfery chcą pluralności. W  wstrętnej 
tej robocie wodzi rej prof. Uniw. krakow
skiego dr. Czerkawski, dobierając sobie do 
pom ocy chętny zawsze do wszelkich posług 
pańskich komitet katolicki, w skład którego 
w chodzą różni „pankowie" miejscy, m ający 
zazwyczaj sporo masła na swej głow ie!

K om itet taki pół księżo-urzędniczy i pół mie

szczański urządza zgromadzenie przy drzwiach 
zamkniętych, na którem. uchwala się prawie 
jednom yślnie wnioski na komendę hyen 
z centrum katolickiego.

Przeciw  temu niecnemu ryciu powstała 
silna reakcya. I tak : w Czechach, Austryi, 
Morawii, wszystkie pisma ludowe, mieszczań
skie i ludowe wzywają do bojkotowania gadzi
nowej prasy.

I nasze mieszczaństwo polskie powinno 
zaprotestować przeciw podłej robocie naszych 
w rogów ! Intrygantów, przedewszystkiem ze 
sfer urzędniczych, którzy cuchną grobem a 
mięszają się do polityki, należy karcić pu
blicznie, aby odebrać im ochotę do dalszych 
wichrzeń. W reszcie należy zawiązywać orga- 
nizacye polityczne, bo wtedy silne i uświa
domione mieszczaństwo odpędzi od siebie 
niepowołanych opiekunów i zdobędzie bez 
trudu należne mu prawa polityczne.

Nowosądecki raubritter.
Niezadługo odbędą się w ybory  do połow y w y

losowanej R ady m iejskiej. Warto więo zawczasu w y
kazać działalnością społeczną pew nych osób, które 
m askując się znakom icie —  udają prawdziwych przy
ja c ió ł mieszczaństwa, jakkolw iek  sę to najżirłoczniej- 
sse wilki, ob leczone w owozą skórę.

Przed 20. laty, przybył z Bielska do N ow ego 
Sącza biedny subjekt handlow y i wysłużony feldw ebe! 
p. Konrad Aleksander, który ożeniwszy się z córką 
zam ożnego kolonisty-radnego, je s t  dzisiaj nie tylko 
właścicielem  krociow ego majątku, ale nadto prawem 
kaduka posiadł wszystkie możliwe najwyższe godności 
i nrzędy w g m in ie ; jest bowiem  wiceburmistrzem,
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członkiem  R ady pow iatow ej, dyrektorem  K asy oszczę
dności, dyrektorem  Bankn m ieszczańskiego itd.

Majątku p. A leksandrowi nie zazdrościm y, bo 
wiem y, że kto je s t  lizuniem i siedzi na kilka stoł
kach i ma przytem  zdolności geszefciarsaic, łatwo 
w  dzisiejszych czasach rabunkowej gospodarki przyj
dzie do grosza. Nie w olno nam jednak przem ilczeć 
faktu, który nie ty lko wykaże jak ie to „zusługi“ 
położył p. Konrad Aleksander dla miasta N ow ego 
Sącza —  ale który nadto wskaże potom nym , ile nasz 
Magistrat z kieszeni podatkujących obyw ateli wydaó 

m usiał pieniędzy, ażeby zaspokoić plugawą żarłocz
ność sw ojego wiceburmistrza.

Było to w latach 1886 do 1890, kiedy tut. za
rząd miasta czynił starania o uzyskanie 32 pułku 
obron y krajow ej. W  tym też czasie uzyskano przy
chylne poparcie ministerstwa w ojny , w ygotow ano 
plany, a nawet wybrany został plac na umieszczenie 
olbrzym ich koszar, albowiem  Rada miejska uchwaliła 
n abyć grunta plebańskie, przylegle do ulicy Nawo- 
jow sk ie j i ciągnące się aż do baraków 20 p. p. w ce 
n ie 2 koron 80 hal. za sążeń kwadratowy. W idzim y, 
ż e  cała sprawa była w największym  porządku, tak 
długo, dopók i zacny i zawsze uśm iechający się pan 
A leksander nie zamaczał w niej swoich drapieżnych 
szponów . Oto w ciągu lata roku 1890 w yjechali bur
mistrz i wiceburmistrz n » urlop, skutkiem' czego za 
rząd miasta N ow ego Sącza dostał się w szlachetne 
dłonie Iszego asesora w osobie p. Konrada Aleksan
dra, który jako chw ilow o urzędujący hurmistrz, p o 
stanowił uszczęśliwić gm inę szatańskim pom ysłem , 
ja k i zapewne od kilku lat pielęgnował w swojem 
■czystem sercu, rozum iejąc, że przecież nie będzie 
grzechu, gdy koszary dla 32 pułku obrony krajowej 
staną na jego własnym gruncie.

Zabrał się w ięc energicznie do roboty  i przy 
pom ocy zakulisowych m achinacyj oraz skutecznej in- 
form aoyi od  m ieszkającego podówczas u n iego m ajora 
sprawił tyle, że niebawem  zjechała techniczna k o - 
m isya wojskowa z K rakowa, która po stosownem  
„wyjaśnieniu* sprawy przez zastępcę burmistrza o - 
rzekła kategorycznie „że  tylkc pod tym  warunkiem 
otrzym a gm ina 32 pułk obrony kraj., jeżeli now e 
koszary staną na gruncie p. Konrada Aleksandra, 
albowiem  jedyn ie ten plac nadaje się pod budow ę 
koszar, a żaden inny*.

W o b e c  takiej stanowczej decyzyi kom isyi w o j
skow ej, co dla burmistrza i Rady było prawdziwą 
niespodzianką —  nie pozostawało nic innego, ja k  
nabyć potrzebną ilość gruntu od zacnego asesora i 
to w yjątkow o ze względu „na dobro miasta* po 4  
korony za sążeń kwadratowy, skutkiem czego gmina 

zapłacić musiała za sam plac kilka tysięcy w ięcej a- 
niżeli przypadało za cały grunt plebański na G rodz- 
kiem, z którego pozostałą  resztę można było sprze
dać pod prywatne budynki za kilka tysięcy, tak, iż 
p 'a c  pod koszary kosztow ałby nie wiele, a m oże 
byłby przypadł za darmo. Lecz na tern jeszcze nie 
koniec złotego geszeftu, ja k i nasz zastępca burmi
strza zamierzył zrobić na biednej gm in ie ! . .

Ówczesny burmistrz i notaryusz p. Lipiński, 
sporządzając dotyczący  kontrakt kupna i sprzedaży 
powiedział do pana Aleksandra te słow a: „ Skore pan 
Asesor zrobił na. gminie tak świetny interes, to j e 
stem przekonany, iż odstąpi bezpłatnie grunt potrze 
bny na otwarcie nowej ulicy do koszar 32 p. obr. 
kraj.* — na co dał p. Aleksander zapewnienie i 
rękę. Tym czasem  skoro w r. 1901/2 budowa koszar 
ukończoną została, musiała gmina nie tylko dobrze 
zapłacić grunt pod nową ulicę, ale nadto zbudowaó

„Trzech W ł a d k ó w e t  Co.
Obrazek z natury na tle rządów galicyjskich kacyków

napisał . . . Ż a b a .

III.
Tu Głupocki znowu rzucił okiem na „n otes“ i 

m ów ił d a le j:
— Baron Lewartowski ze względu na „wyższą 

politykę11 i skutkiem nam owy W olskiego i H ołuba 
zamilczał w swojem  sprawozdaniu o poprzedniej lu- 
stracyi gminy Grzęski i przedłożonych aktach i d o 
chodzeniach do liczby W ydziału powiatowego 2032 
z roku 1909. Nie poruszył w swem sprawozdaniu u- 
chw ały W ydziału powiatowego z 5 maja 1900 a tak- 
ż e  nie wspomniał i o poprzednich uchwałach, z 8. 
maja i 22. czerwca 1899, oraz o innych aktach i d o 
chodzeniach. B yło to rozmyślne wprowadzenie 
w  błąd ludzi nie znających spraw y...

—  Dziwne, dziwne — przerywa starosta.
—  Co do Łańcuta —  ciągnie dalej G łupocki —  

zam ilczał Lewartowski w sprawozdaniu o akcie W y
działu pow iatow ego do 1. 3741. z roku 1901. —  A kt 
ten to przypomnienie urzędowe, że na gw ałt potrze
ba tę gm inę zlustrow ać; zamilczał dalej i o uchwale 
W ydziału  pow iatow ego z 7. października 1901.

—  Jakże to być m oże? — pyta starosta — to  
nadużycie. , j

—  Reskrypty Wydziału krajowego w sprawie

Łańcuta i Grzęski —  nie zważając na przerwę — m ó
wi G łupocki — trzym ał sekretarz W olski cały rok 
w tajem nicy i nie przedkładał na posiedzenia W ydzia 
łu. W ydział bowiem  podówczas stanowili w znacznej 
części ludzie, tak zwani „honorow i*, w gruncie rze
czy warcholi, którzy uważali W olskiego za pasożyta.

— Och, ta partya przewrotu —  stęka burmistrz 
—  wszędzie wieść musi. Nie zawoduie patrzyli W ol
skiemu w p a lce .. -

—  Tak jest rzeczywiście. W ymagali przynaj
mniej niektórzy by robił, by szanował grosz pow ia
tow y, by księgi były  uczciwie prowadzone, zaległo
ści ściągane i nie dopuszczali się tak W olski jak  i 
H ołub nieprawidłowych działań i nadużyć. Gdy na
stała nowa Rada, now y W ydział, dopiero W olski 
z Łańcutem i Grzęską w y je ch a ł...

—  Ależ to zb rod n ia !.. Nie dać do lustracyi 
Lewartowskiem u potrzebnych aktów, a potem  ro z 
myślnie rok trzym ać reskrypty W ydziału krajow ego 
i me dawać na posiedzenie — woła starosta.

—  A leż panie starosto — m ówi burmistrz —  to  
„wyższa polityka*, z warchołam i nie m ożna inaczej, 
sztuką barany tłu k ą .. . .

—  Racya, racya-r-potakuje starosta —  zapom nia
łem. A  propos tego  p. W olskiogo, mam u siebie k o 
misarza Borka, je g o  blizkiego knzyna. Ciekawe rzeczy 
mi o tern p. W olskim  Borek opowiadał. Dziwne bar
dzo historye, trudne do uwierzenia. N. p. o jc ie c  mego
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wzdłuż pola p. Aleksandra kosztow ny chodnik, mu
siała zbudow ać kanał, do k tórego szlachetny asesor 
bezpłatnie przyłączył kanały od sw oich realności 
czy li k ió tk o  m ówiąc, stworzył zaohy i płatny asesor 
,Uczciwym sposobem " ze sw oich ornych gruntów 
d ob r ie  płatne parcele budow lane i cały swój mają
tek  w realnościach , podniósł kosztem  b iednych o b y 
wateli w  wartości o 200 % !!

Za taki świński postępek w szędzie indziej ko* 
pniętoby z pogardą bezw stydnego raubrittera, u nas 
w  Nowym  Sączu inaczej, i n a c z e j ! . . .  Szlachetny pan 
Aleksander w nagrodę za sw oją  niezwykłą życzliw ość 
dla gminy naszej wkrótce w ybrany został w icebur
mistrzem i członkiem  R ady pow iatow ej — a bliżej 
wtajem niczeni powiadają, że p. A leksander choruje 
te ra z . . .  na burmistrza.

Rozum iem y, że gruboskórnym  rinooerosom  o - 
bo jętn ą  rzeczą, co  o ich  wartości moralnej myśli lu 
dność całego miasta ; oni patrzą aby szedł geszeft, 
bo  w tern grunt, a reszta furda. Takiego rodzaju 
drabom  ch oćby  kto w twarz pluł na u licy , powiada
j ą  z uśmiechem, że to rosa pada z n ie b a !

H istoryę ow ą skreśliliśmy w tym  głów nie celu, 
aby przy nadchodzących w yborach  do R ady m iej
skiej wiedzieli w szyscy, kto jest zacz p. Aleksander, 
dotychczasow y wiceburm istrz, k tóry rzetelnie broni 
interesów miasta i pokrzywdzonych obywateli, tylko ja k  
powiada : Nie m oże sobie dać rady z obecnym  bur
mistrzem. Pam iętajcie w ięc Szan. Obywatele, ż e n ie  
wszystko złotem, co się świeci, że nie ci są u czciw y
m i, którzy łaszą się na wszystkie strony, z uśm ie
chem  ściskają wasze ręce, i chętnie należą do w sze
lakich kom itetów . Plugawą stajnię m agistracką trze
ba  zacząć czyścić pow oli ale gruntownie.

komisarza stary B orek przy wypłacie pieniędzy na 
kupno gruntów pod budowę drogi K ańczuga-D ynów  
w ydał o 4600 złr. czyli 9200 koron więcej ja k  się 
należało interesow anjm  w Manasterzu i Siedlaczce, 
bo inżynier Barzykowski pom ylił się liczyć i na sąż
nie i na metry. I  taki człowiek, jak  stary Borek, 
k tóry  nie m ógł się zoryentować co do sążni i m e
trów , jest delegatem drogow ym , naraził fundusz pu
bliczny na takie straty a będąc skoligaoonym  z se
kretarzem "Wolskim nie składał, ja k  mi m ówił je g o  
syn  m łody Borek, n igdy udokum entowanych rachun
ków  z budow y i konserwacyi dróg i to  mu uchodziło.

—  N o .. .  no — m ówi Głupooki — to najm niej
sze,! Są tam tysiąc razy ciekawsze fakty. A le  wracam 
do rzeczy. "Według m oich z a p is k ó w ....

—  Panie Prezesie — m ówi starosta — zapisków 
nam me potrzebaj wierzym y i t a k . . .

—  Cbciałem panem tylko daty i liczby reskryp- 
, tów  W ydziału krajow ego przytoczyć. Baron zuch.

postaw ił wszystko na kartę. Gdyby doszły je g o  lu
s tra c je  i sprawozdania do w iadom ości Prokuratoryi 

państwa, to by . . .
— A  poczciw y Badeni od czeg o?  —  wtrąca B a

bracz — z pewności nie dałby baronowi krzywdy 
zrob ić. Baron jeśli robił fałszywe relaoye to dla do-

Jrra jpraw y.
—  Pewnie, pewnie —■ potwierdza stąrrsta.

Wobec ustawy równi są wszyscy obywatele państwa.
Tak opiewa II. artykuł ustawy zasadniczej z 21 

grudnia 1867 Nr. 142 Dz. u. p.
Co do tego  zasadniczego postanowienia prawne

go  nie ma w  obow iązujących  ustawach wyjątku dla 
nikogo, nawet dla c. k. Starostów, ch oćb y  byli nadto 
Radcami Namiestnictwa.

W szystkie organa administracyi państwowej są 
obowiązane w m yśl artykułu 13. ust. zusad. z 21. 
grudnia 1867 Nr. 146 Dz. u. p. przestrzegać to  za
sadnicze postanow ienie: „W obec ustawy równi są wszy
scy obywatele państwa“ — wraz z obow iązującym i u- 
stawami — niezłomnie —  pod odpowiedzialnością w art. 
12. rzeczonej ustawy oznaczoną.

Jak nasze krajowe wyższe organa państwa 
przestrzegają to zasadnicze postanow ienie prawne 
i postanow ienia ustawy o postępowaniu k arn em z23  
maja 1873 Nr. 119 Dz. n. p. okazuje się z treści za
żalenia c. Jr. notaryusza Floryana Obm ińskiego do 
o. k. Trybunału kasacyjnego w W ieduiu przeciw  
uchwale c. k. Sądu krajow ego wyższego z 1. sierpnia 
1906 Ns. 909/6 — w sprawie karnej przeciwko W ła 
dysław owi Jaroszow i o zbrodnię nadużycia w ładzy 
urzędowej i zbrodnię gw ałtu publicznego z §. 93. 
ust. kar. —  w niesionego dnia 11. sierpnia 1906, opie
w ającego d os łow n ie :

C. k. Sąd krajow y wyższy w  Krakowie wyż 
wym ienioną uchwalą nieprawnie i bezpodstawnie 
odebrał odnośną sprawę karną właściwemu c. k. Sa
dowi obw odow em u w N ow ym  Sączu i przydzielił 
takową o. k. Sądowi obw odow em u w Tarnowie a 
nadto polecił uchwałą z dnia 1. sierpnia 1906 Ns. 
909/3/6  o. k. Sądow i powiatowem u w Nowym  Sączu, 
aby akta toczącej się w tymże Sądzie pow iatow ym  
przeciw  W ładysławowi Jaroszowi o przekroczenie 
§. 331 ust. kar. i §. 6. ust. z 27 października 1862

—  Tak je s t  w istocie —  ciągnie Głupooki. Sztu
czka barona udała się w zupełności. Sekretarz W olski, 
kancelista H ołub, burmistrz Cetnarski i inni, którzy 
odpow iadać winni ja k  mówią złośliwi Drzed sądem, 
wyszli czysto, utopiono wszystko.

—  Ja zawsze twierdzę, że dobra sprawa musi 
odnieśó zwycięstwo — oświadcza Babracz.

—  I  odniosła. Gdy w roku 1903 nastąpiły no
we w ybory do Rady powiatowej, starosta Noel d o 
łożył wszelkich starań, aby w ybór notaryusza nie 
doszedł do skutku. Przedstawił go  jako burzyciela 
porządku publicznego, ja k o  warchoła i notaryusz 
upadł.

—  Słuszna kara za grzechy — dodaje Babracz.
—  Ale, m oi panowie, jest tutaj „a leu.
—  T o  „a le“ nieszczęśliwe.
—  Starosta przy w yborach  spisał się dzielnie. 

Pom inął grupę najwyżej opodatkow anych z handlu i  
przemysłu w powiecie, ażeby nie weszli do R ady p o 
wiatowej ludzie zasad przewrotnych, i wszedł w kom 
promis ze wszystkimi miasteczkami w powiecie, aże
by nie dopuścić do wyboru notaryusza Nowińskiego 
także rozchodziło mu się o utrącenie miejskiej inte
ligen c ji, 1 udało mu się. W szedł tylko do R ady p o 
wiatowej z miast liczący się do inteligen cji aptekąrz 
Świtalski z Przeworska, który nie ohoiał iśi razem  
z partyą postęDOwą. A le k i j , ma dwa końce. Z łe  cza-
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L . 87 D zup.— sprawy karnej U 1519/6 — przestał ok. 
Sądow i obw odow em u w N owym  Sączu celem  łąoz- 
n ego  traktowani* obu spraw, nrzyozem o. k. Sąd 
wyższy w K rakow ie niekom petentnie uchylił odnośne 
prawom ocne postanowienie o. k. Sądu pow iatow ego 
w  Nowym  Sąozu z 20. lipoa 1906 U. 1519/5/6, które 
w edle § .1 3  licz. 2 post. kar. podlega orzekania ty l
ko właściwego Trybunału pierwszej instanoyi, w d ro 
dze wskazanej w §. 481 post. kar z wykluozeniem  
orzekania Trybunału drngiej instanoyi, w myśl §. 15 
post. kar., wedle którego służy Trybunałow i II. in- 
stanoyi rozstrzygacie zażaleń przeciw Sądom I.insbnn- 
cy i tylko wtedy, jeMi‘"'droga prawna nie jest inaczej 
ustanowiona. Odnośną uchwałą w yklnczono o. k. Sąd 
obw odow y w Nowym  Sączu od załatwiania odnośnej 
spraw y karnej przeoiw W ładysław ow i Jaroszow i na 
je g o  prośbę ogłoszoną dosłownie w „Mieszozaninie* 
{ z  1 września 1906 w artykule: W strętne zapatrywa
nia Jarosza —  dopisek R edakcyi) wniesioną wprost 
do  o. k. Sądu krajow ego wyższego dnia 22 lipca 
1906 r. do Ns. 909/6 z pom inięciem  o. k. Sądu o b 
w od ow ego  w N ow ym  Sąozu, którego wykluczenia 
W ładysław  Jarosz żądał, a do którego tylfco, jak 
zawsze wedle postanowień §. 73 post. kar. najpóźniej 
no przeciągu dni trzech po wezwaniu do rozprawy m o 
g ła  byó ta prośba wniesiona.

Gdy odnośne wezwanie o. k. Sądu obw odow ego 
w  N ow ym  Sączu do przesłuchania W ładysława J a ro 
sza doręczone mu zostało dnia 19 lipoa 1906, to u- 
prawniony on był wnieśó tę prośbę do tegoż Sądu 
•o wykluczenie takow ego najpóźniej dnia 22 lipoa 
1906 — a gdy  tego  nie uozynił i prośba ta weszła 

z  o. k. Sądu krajow ego wyższego w Krakowie do 
c . k. Sądu obw odow ego w N ow ym  Sąozu po upływie 
dnia  22 lipca 1906, zatem po trzeohdniowym  ustawni- 
cznym  terminie, w którym uprawniony był wnieść tę 
p r o ś b ę  do w łaściwego c. k. Sądu obw ogow d go w N. 
Sąozu, w ięc niewątpliwie należało prawnie zw rócić 
mu tę prośbę — ja k o  spóźnioną i do niewłaściwego 
<3. k. Sądn krajow ego w Krakowie wniesioną — bez 
skutku —  tem bardziej, że W ładysław Jarosz w tej 
wstrętnie uzasadnionej prośbie nie zapodał żadnego 
wym aganego §. 72 post. kar. pow odu, któryby po-

sy ; źli lu dzie ... Leżajsk, to miasto buntow nioze...
— Oby B óg  — woła Babraoz, podnosząc g łos 

—  ukarał grzeszników w ten sposób, ja k  to zrobił 
z  Sodom ą i Gomorą.

- -  Nie mam nio przeciw temu — ciągnie Głu- 
pocki. Otóż w, Leżajsku opróoz jednego podm ajstrze
g o  murarskiego Kowalewskiego, nie było ani jed n e 
g o  kandydata, by choiał wejść do R ady powiatowej, 
skoro starosta postanowił notaryusza N owińskiego u- 
Irąoić. Rozpisano zatem uzupełniające w y b o ry ...

— I . . . ?
—  I wypadły źle, bardzo źle. Z łe ozasy. K ow a

lewski upadł, a przeszedł notaryusz Nowiński.
—  A ! — woła starosta.
—  O ! krzyczy burmistrr.
—  A le  głów ny cel —  m ówi nie zważająo na o- 

krzyki Głupooki —  został osiągnięty. Ponieważ nota- 
ryusz nie był ozłonkiem Rady powiatowej w obwili 
nkonstytuowania się Rady powiatowej, nie wszedł 
w ięo ani w skład Prezydyum , ani w skład W ydziału 
pow iatow ego, ani także do R ady Szkolnej okręgow ej 
T eraz ohooiaż bruździ w Radzie powiatowej, to już 
n ie taki straszny. Posiedzenia zw ołują się jakna jrza  
dziej Sekretarz W olski urzęduje zatem tak jak n« 
rzędowa! i robi oó mu się żywnie podoba.

—  Skądże pan pr»*< s ma takie oiet* ■<> i szcze
gółowe daty? —  pyta starosta.

zwalał powątpiewać o bezstronności o. k. S ą i i o b 
w odow ego w Nowym  Sączu w odnośnej sprawie.

Mimo tego  o. k. Sąd krajowy wyższy w K ra
kow ie odnośną uohwałą z dnia 1 sierpnia 1906 Ns. 
909/6 przyohylił się wbrew w ym ogom  §. 72 i 73. 
post. kar. d> żadań prośby W ładysława Jarosza, w y
kluczył od załatwiania je g o  sprawy karnej, w lsśoiwy 
c. k. Sąd obw odow y w Nowym  Sączu z ujmą dla 
tegoż Sądu w opinii publicznej oo d o je g :  b e zb ro n 
ności i delegow ał do załatwienia tej spriw y o. k. 
Sąd obw odow y w Tarnawie, jedyn ie ze w zg lę ia  na 
stanowisko urzędowe W ładysława Jarosza ja k o  o k. 
Starosty w Nowym  Sączu.

W zgląd ten sprzeciwia się wyraźnemu postano
wieniu artykułu 2 ust. zasadniozaj z 21 g rn ln ia lS 5 r  
N. 142, że wobec prawa wszytej obywatele Pańdw i są 
równi.

D latego też wzgląd ten nie może być prawnie 
uznany za ważny powód wymag iny § .6 2  post. kar. do  
odebrania sprawy właściwemu Sądowi i przydziele
nia takowej innemu takiemu Sądowi, — tem b arlz ie : , 
że przez to powaga Jarosza jako Starosty nie b ę 
dzie wcale zabezpieczona — i że jeżeli tego  w ym a
ga bezpieczeństwo lub powaga urzędu starościńskiego 
należy zarządzić wedle § 9 oes. rozp. z dnia 10 marca 
1860 Nr. 64 Dzup. zawieszenie W ładysława Jarosza 
w urzędowaniu, bez względu na to, ozy odnośna spra
wa karna przeciw niemi: w właściwym Sądzie, ozy  
też w jakim kolw iek innym  Sądzie dalej toczyć się. 
będzie

Zważywszy, że W ładysław Jarosz w oharakterzc 
urzędow ym  dopuśoił się na mnie odnośnych czynów 
karygodnych, bez względu na m oje stanowisko urzę
dowe, jako c. k. notaryusza i na autonomiozne m o 
je  stanowisko, jako ozłonka Rady powiatowej i tym  
gw ałtow nym  czynem  nie tylko mnie sponiewierał i 
m ajątkow o zrujnował, lecz nadto oięziro zbezcześcił 
nie tylko cały stan notaryalny, ale także oały stan 
urzędniczy, tak państwowy jak autonom iozny — nio 
m oże wzgląd na jo g o  stanowisko, ja k o  o. k. Staro
sty w Nowym Sąozu stanowić powodu ważnego, w y
m aganego §. 62. post. kar. do odebrania jeg o  spra
wy karnej właściwemu c. k. Sądowi w N ow ym  Są-

—  Jak panom mówiłem, byłem  przy oszacowa
niu gruntów pod budow ę kolei Przeworsk — Bachórz 
—  D ynów . Mieszkałem w Przeworsku w rynku w ho
telu Rosengartena. Stykałem się z tamtejszym bur
mistrzem, aptekarzem Switalskiem, członkiem  Rady 
pow iatow ej. Stykałem się ze szlaohtą. Nawet jednym  
z taksatorów obok  mnie, był tamtejszy szlachció pc 
Zdzisław Wolski z Siennowa. Narzekali wszyscy w p o 
wiecie że nie potrzeba było  śoiągaó W ilka do po
wiatu do agitacyi, parbya przewrotu byłaby i tak 
upadła.

— My bu mamy sw ego posła przecie „ohłopskię- 
g o “ — po co  nam pożyozać z innego powiatu —* 
twierdzi starosta. Naszego zrobim y zastępoą prezesa 
i pójdzie nam na rękę, po oo nam oudzyoh B ogów , 
oudzyoh W ilków ? Zresztą nasz poseł odbył szkołę 
w powieoie łańcuckim. Ma tam stosunki i je ś li potrze
ba poinform uje się. W raoam  jednak do rzeozy, d o  
naszyoh w rogów , a przedewszystkiem do notaryusza 
Praw dziosiego. Trzeba g o  koniecznie zrobió nieszko- 
dliwym. Naradźmy się.

Nastała chwila milczenia. Widooznie 1 ażdy z dy
gnitarzy wytężał swój umysł z jaką wystąpić: by la- 
dą. Kaptan zaśmiał się na oały głof* Głupooki. Dwaj 
drodzy panowie spojrzeli ze zdziwieniem na niego, 
a starosta trochę poirytowany mówi: ,

!i========= (O. d . nast.)
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cza  i przydzielenia --takowej o. k. Sądowi obw odow e- 
jn u  w  Tarnow ie, tem bardziej, że przez to , ja  jako 
prywatnie interesowany subsydyam y oskarżyciel, nie 

-tylko byłbym  ukrócony w m oich  zastrzeźonycn mi 
ą. §. 46 i 49 post. kar. prawach, —  ale nadto nara
żony na znaczne szkody materyalne, gdybym  z tych 
praw w odległym  odemnie dzLsięć razy tak daleko 
ja k  N ow y Sącz, Tarnowie, osobiście korzystał —  a 
prócz  mnie narażeni by byli także wszyscy zamiesz
k a li w pow iecie nowosądeckim  powołani przezemnie 
TF odnośnej sprawie karnej świadkowie w nczbie 30 
<aia nieprzewidziane uciążliwości i szkody tak m oral
ne jakoteż materyalne jazdam i do Tarnowa dla prze
słuchiwania ich w  odnośnej sprawie karnej, nadto na
rażony by był Skarb Państwa niepotrzebnie na zna
czne wypłaty kosztów  podróży odnośnych świadków, 
co  wszystko m ogłoby  dziaó się wbrew ustawie, j e 
dynie dla dogodzenia meprawnym zachciankom  W ła 
dysława Jarosza — by mi uniem ożliwić korzystanie 
z  zastrzeżonych mi §. §. 46 i 49. post. kar. praw i 
-w dalszym ciągu zrujnow ać mnie moralnie i inatery- 
filnie.

D la zapobieżenia temu proszę :
C. k. Trybunał kasacyjny raczy w uwzględnie

n iu  nin iejszego zażalenia:
znieść obydw ie odnośne uchwały c. k. Sądu 

k ra jow eg o ’ wyższego w Krakowie z dnia 1 sierpnia 
J.906 Ns. 909/6 mnie wielce krzywdzące ja k o  niepra
w ne i bezpodstawne a m ianowicie :

1) uchwałę, którą odebrano odnośną sprawę 
karną właściwemu c. k. Sądow i obwodow em u w N ow ym  
ISączu, — jako sprzeczną s postanowieniami i w ym o
gam i §. §. 62. 72. i 73 post. kar. i postanowieniem 
art. 2. ust. zasadniczej z 21. grudnia 1867 Nr. 142 
D z. p p.

2) uchwałę, którą polecono o. k. Sądowi po
w iatow em u w N owym  Sączu, aby akta toczącej się 
w  iiymże c. k. Sądzie przeciw  W ładysław ow i Jaro
szow i sprawy karnej U. i 519/6 przesłał c. k. Sądowi 
obw odow em u w N ow ym  Sączu celem  łącznego trak
tow ania obu spraw i uchylono odnośne prawom ocne 
postanowienie tegoż c. k. Sądu pow iatow ego z 20. 
lipea 1906 U. 1519/6 6 niekompetentnie — jako sprze- 
czn  t z postanowieniami §. §. 13. 15. i 481. post. kar. 
tem bardziej, że powołane w tej uchwale postanowie
nia §. 56 i 57 post. kar. nie m ają w danym wypadku 
żadnego zastosowania, ja k  to  szczegółow o wykazał 

,c. k. Sąd pow iatow y w N ow ym  Sączu w uchylonem  
je g o  postanowieniu w yż oznaczonem.

Floryan Obmiński. c. k. notaryusz.

W ob ec tak sprzecznego z obow iązującym i usta
wami załatwiania odnośnej sprawy nasuwającego 
w ątpliw ość o zupełnej bezstronności odnośnych  w yż- 
fizyoh władz krajow ych radzimy Panu Obmińskiema, 
b y  żądał wykluczenia wszystkich galicy jskich  władz 
ją d o w y ch  od załatwienia tej sprawy karnej i przy
dzielenia  je j którem ukolwiek najbliższemu o. k. Są
d ow i w ząsiednich prow incyach do załatwienia —  
je ż e li  pragnie uniknąć zniszczenia Oo przez od n o
ś n e g o  zbrodniarza w mundurze starościńskim i je g o  
pom ocn ików .

K O R E S P O A T O U J I c f i r

Nowy Targ,
Wybory gminne przeprowadzone w grudniu 1904 

tta skutek, protestu zostały rw r. 49.0(1 zniesione i nowe 
rozpisane, -które odbył sit miały- w lipru b. r., ale

b

wskutek protestów i reklemaCyj przeciągu, się do 15. 
lub po za 15. b. m.

Przy pierwszej liście wyborczej (rozłożiuej wbre-/ 
ustawie na 3 koła, t. j .  rozdział był dowolny), nie 
uwzględniono siły podatkowej. Przypis nrzedu podatko
wego wynosi tylko 10.000 koron więoej niż magistrat 
wziął za podstawę do zestawienia list wyborczych. —  
Skutkiem reklamacyj, komisya reklamacyjna poleciła 
sporządzić nową listę wyborczą i nowy spis wyborców. 
Sporządzono listę wyborców, ale zastosowano głosowa
nie wielokrotne, t. j .  jedni „pewni* głosować m igą po 
kilka razy, a inni „niepewni*1 ani raz.

Spisn wyborców (ogólnego) nic wyłożono do użytku 
publicznego ani pierwszym ani drugim ra teo . Kiedy 
wyłożono po raz wtóry listę wyborczą, scalo się coś 
niezwykłego. Oto magistrat bez reklanuoyi i z urząłu ! 
kilku adwokatów wykreślił z koła I. i przeniósł ioU do 
I I .— motywując, że są tu nieprzynależni. Inni uieprzy- 
należni pozostali w I. kole, n. p. powiatowy technik 
leśny Kabłak, który ani z podatku ani ze stopnia aka
demickiego nie ma prawa głosować w kole I. Ale ma
gistrat tak choial i basta! Wykreśleni adwokaci prawo 
swe zareklamowali, gdyż nie pozwolą sobie, aby byli 
należni od kapryso pisarczyka gminnego. R seozywiście 
ciężkie czasy. Szajer zaproponował skasowanie adwo
katów, a pisarz gminny po nkazu pozbawia adwokatów 
przywilejów stopnia akademickiego i studyów aniwer- 
syteckich.

W  k*żdym razie sensacyjne! W krótce więcej.
 ______________  , , - ■ -A-lfa..

K  R O  N I K  A  ~
Ouezwa do polskiego społeczeństwa. Wydział 

pols. Tow . „S okół11 w Dziedzicach na Piastowskiem 
Śląsku zwraca się za naszem pośrednictwem do Roda
ków w Galicyi z uprzejmą prośbą o łaskawe datki na 
„S okoln ię11, która będzie pierwszą strażnicą polskości 
na całym Śląsku. Datki prosimy przysyłać pod adresem 
Wydział „Sokoła11 w Dziedzicach (Śląsk atistr.)

Zapomniana sprawa. Pragniemy bodaj w ailku sło
wach poruszyć sprawę ważną, dla wielu dotąd niezna
ną. Oto pod zarządem naszego Wydziału krajowego 
znajduje się fundusz ubogich, który powstaje z grzywien 
i kar —  i stanowi on miliony ! ! !  Nikt jednak nie wie, 
gdzie podziewają się te miliony, bo Wydział krajowy 
jeszcze ani razu me zia ł sprawy z obroni tego fundu
szu. Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie w r. 1905 
rozpatrywało sprawę użycia funduszów sierooińskich na 
wychowanie sierót i dzieci opuszczonych. W  tym celń 
odniosło się do sejmu o utworzenie przy Wydziale kraj. 
osobnej Rady opiekuńczej, która wypowiadać ma sw o
ją opinię we wszelkich sprawach opieki nad sierota
mi i rozpatrywać wnioski Rad opiekuńczyoh powiato
wych. Pożądanem jest aby w tej ważoej sprawie zabra
li głos nasi posłowie miejscy i nie pozwol.li żyć róż
nym pasożytom, kosztem zipomnianyeh sierit. W resz
cie przypominamy członkom Rad powiatowych słowa 
Chrystusa: Cokolwiek uczynicie dla tych maluczkich, 
dla mnie uczynicie.

Rezygnacya burmistrza. Z Gorlic donoszą nam 
Dr. Radomyski, aozkolwie' człowiek energiczny i zdol
ny popełnił błąd wielki, ponieważ zamiast oprzeć się ńa 
silnej podstawie tj. mieszczaństwie naszem skłaniał się 
do inteligentników, którzy obecnie na Wink tutejszego 
kacyka stworzyli mn silną opozycyę, w obee której 
musiał ustąpić z burmistrzawstwa. Teraż otwarło a . f  
pole do popisu naszemu atarc nie Tustanowskiemu; ten 
przy pomocy swojej „gwardyi11 wyborczej dą m m  tar- 
kiego burmisztrza, po za którego p lecym aon  sam 
ir mieście srądiió będzie.

M  I  E  S  Z  O Z  A  N I N
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Dobroczyńca — Z Cudzej kieszeni Ze sfer ro

dzicielskich piszą nam : Austr. minister oświaty dr. 
JlarcŁet opiacoval piojekt zaprowadzenia instytuoyi 
lekarzy ezkolnjth dla szkół ludówycb . Lekarzy takioh 
opłacać będzie gmina ewentualnie fundusz szkolny kra
jow y  po 40 K . od każdej klasy. Zapytać się godzi, dla- 
ozego leaarzy szLolnjoh nie wprowadza równocześnie 
p . minister dla szkół średnich, które stoją pod jego bez
pośrednim zarządem ? Zapewne dlatego, aby nie naru
szyć na ten cel woreczka państwego ? . .  Czysto austry- 
flcki pomysł.

Wyzysk masarzy. K ury er Stanisławowski piętnuje 
wyzysk masarzy, powiadając: Od dwóch miesięcy
świnie nadzwyczaj potaniały, eksportu nie ma żadego 
do "Wiednia i Pragi, cena żywej wagi spadła z 1 Kor. 
4 hal. na f2 hal., więc 40% niższa niż poprzód, a tym
czasem wieprzowina i wyroby masarskie pozostały w tej 
samej cenie co dawniej!

Militaryzm i nauczanie. Jedna z gazet szwajcar
skich podaje następujące i bardzo ciekawe zestawienie 
wydatków państw europejskich, jakie ponoszą oue na 
wojsko i oświatę. W ypada więc przeciętnie na jednego 
mieszkańca wydatków :

wojsko oświata
Anglia .  . 25 franków . . 6 franków
Francja  . . 24 „ . . 5 11
Niemcy . . 18 „ . . 7 11
Dania . . 11 „ . . 3 yi
Grecya . . 10 - - 2 n
8zw ecya. . 9 . - 4 n
Austrya . . 9 2n * - n
Rumunia. . 9 » . . 5 n
Norwegia. . 8 „ . 4 ii
Belgia 8 „ . * 5 Ti
Szwajcarya.. 8 „ . . 15 »

z czego oaazuje się, że nawet maleńkie państewka da
leko więcej robią dla dobra oświaty, aniżeli wielka i 
potężna lustry  a!

Hakata w polskiem mieście. Z Nowego Sącza pi
szą nam: Zgorszony zostałem widząc ogłuszenie do 
zapisu azicci szkolnych w szkole ewangelickiej napisa
ne po niemiecku z pieczęcią niemiecką. Możeby wła
dze szkolne pouczyły kierownika ewangielickiej szko
ły w Novym  Sączu, że językiem urzędowym jest język 
polski, zwdus,cza, że tut. rodzice ewangelicy znfają ten ję 
zyk bardzo oobrze. Nadmienić muszę, że poprzedni 
kierownik tej szkoły pisał wszystkie korespondencje 
urzędowe po polsku i używał do nich pieczęci z pol
skim napisem. Obecny pan kierownik myśli zapewne, 
że jest w Śląsku pruskim lub w Poznańskiem! ! ! !  —

Rząd sprzyja krajowi. Od kilkunastu lat upomina 
pię ludność kiym cy o uzyskanie kolei normalnej ale 
zawsze schoazi tylko na obietnicach rządu. Obecnie 
jninisttrstwo kolejowe udzieliło p. Karolowi Pietrzyków - 
skiemn w kiynicy konctsyę na roboty przedwstępne dla 
linii, ale tylko fcąsko-torowej z Muszyny do Krynicy i 
Stąd do Słotwiny i Grybowa.

Dopięto trzech łotrów, którzy stale podczas sezo
nu szulerówbii w tałszywe karty chwycono z. m. i od
stawiono do kiyminału w Nowym Sączn. Między ogra
nym w Itibia było sporo osób „ze śmietanki"; był 
także jeden ksiądz, którego w ciągu nocy obito na 14 
tysięcy koron. W ladze powinny dołożyć starania, aby 
także reszię graczy wypędzić z Krynicy.

Naroduwi demokraci czyli wszechpolacy, którzy 
dla swojej uczciwej polityki pozostają w dobrych stosun
kach ,z owoitru, plebanią i starostą —  usiłują obecnie 
flpanować lud wiejski zapomocą Kółek rolniczych, K ó ł  
t  .Czytelń- 'lew (trzystua szkoły ludowej, z czego wynika, 
je  sprzymierzeńcy caratu i lokaje szlachty galicyjskiej

sposobią Bię do bhytrego i podstępnego owładnięcia ia -  
stytucyami ekonomiuznemi i oświatowemi, aby prnyr 
nadchodząoyoh w /borach do Rady państwa wyrwać lu
dowi jak największą ilość mandatów. Jest to ncwy do
wód, jakimi szwindlami pragną ..wneohpełaey zdobyć 
sobie zaufanie ludu.

Familijna gospodarka. Rada miasta Sanoka ua po
siedzeniu z. m . przyjęła do wiadomośoi rachunki Ma
gistratu z funduszu zarodowego, emerytalnego urzędui- 
ków, miejscowych dróg gminnych, ubogioh katolików i  
i izraelitów, pożyczek dla rzemieślników i innych, prze*' 
ciw czemu zaprotestował r. Kwiatkowski wychodząc 
z tej nasady, że wedle §. 47 instrukcyi kasowej spraw
dzanie wszelkich raohuuków i inwentarza przeprowa
dzać powinna komisya kontrolująca, a uie komisya fi
nansowa. Widzimy zatem, jak lekceważone są naj.ep* 
sze przepisy, —  jeżeli rozchodzi się o familijną gospo
darkę kliki magistrackiej, która nie chce mieć kontroli 
nad sobą.

Powiedzieli prawdę. Księża nie powinni należeć 
do żadnej partyi politycznej —  tak pisze „Gazeta ko
ścielna* w num. 34. Jest to zdanie zupełnie słuszne^ 
jakie zawsze głosimy. Tak samo i wszyscy urzędnioy 
pilnować powinni swego urzędu a nie uprawiać polity
ki, gdyż tylko wtedy będzie m ogło mieszczaństwo swo
bodnie wykonywać swoje prawa.

Energiczny weterynarz mlejskj. Z Sanoka piszą 
nam : Tutejszy weterynarz miejski Żelechowski napadł 
na rynku w biały dzień przed magistatem weterynarza 
powiatowego Szczerbę, Który po oiężko przebytej cho
robie sercowej jest rekonwalescentem i tegóż czynnie 
znieważył. Za ten dziki i brutalny czyn, jak rówoież 
za inne przewinienia zuotał energiczny weterynarz zai 
suspendowany. Powiadają, że p. Szczerba wykrył róż
ne świńskie sprawki swego kolegi, który go za to* 
„strawić" me może.

Pomysłowy pedagog. Szanujemy stin nauczyciel
ski, bo jest on bez wątpienia najwznioślejszym, pouie- 
waż wychowuje i kształci młodzież na przyszłych oby 
wateli. Lecz jak wszędzie, podobnie i tutaj, znajdują się 
jednostki, przynoszące wstyd i hańbę stanowi nauczy
cielskiemu, oraz demoralizujące młodzież; jednostki ta
kie w interesie dobra szkoły tępić należy bez miłosier
dzia. W  Jarosławiu znany jest naszym Czytelnikom
prof. gim. Jacek Zieliński, który prócz wielu innych
„zalet" posiada żyłę do geszefciarstwa. Oto podczas bu
dowy i naprawy w swo:m domu, wołał uczui gimn.f
którzy za darmo przybijali trzcinę do sufitów, zamiast
aby czas po południowy poświęcić nauce i odpoczyn
kowi. Drugi fakt: Dyrekcya gim. zaknpiła rower i wy
pożyczała go uczniom do ćwiczenia. Prof. Zieliński u- 
myślił zrobić nowy geszeft i wypożyczał uczniom swój 
rower, biorąc od niego 30 hal. za godzinę. Obrazki ta 
przedstawiają znakomicie charakter owego pedagoga w© 
właściwem świetle. Dziwna rzecz zaiste, że Rada Szkr 
krajowa toleruje takie i tym podobne świństwa.

Ciesz się narodzie! Czasopisma węgierskie podno
szą wiadomość, że austryacki budżet państwowy zawie
rać będzie bardzo znaczne powiększenie wydatków nu 
wo_i«ko, mianowicie na sprawienie nowych armat, tu
dzież na budowę flotyli torpedowców i łodzi podwo
dnych. W idzimy z tego, dlaczego rząd austryacki ni© 
ma nigdy pieniędzy na zakładanie nowych -szkół śre
dnich i zawodowych, lecz zawsze przy tej okazyi wy
zyskuje nasze biedne miasta.

Trochę sprytu i dobrej woli, a wszystkiemu zara
dzić można. Zarząd poozty w Drohobyczu przedłożył 
D yrekcyi poczt projekt; aby w hali urzędu pocztowe
go nstawiono stolik w celu sprzedaży marek i żeby tę 
czynność sprawować mogła jalsa biedna wdow&w £onad*'
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Ao sprawił tenże' naczelnik rower dla posłańca z tele- 
gramami. Jest to dowód, że każdy urzędnik przy do
brej woli może wiele zrobió dla wygody publiczności. 
Spodziewamy się, że Dyrekcya rozszerzy ten drugi projekt 
i  wprowadzi w większych miastach rowery dla listouoszy 
•w celu najszybszego doręczenia listów stronom w dal
szych dzielnicach miasta, które dotąd traktowane są 
'Wprost po macoszemu.

Jak to nazwać? Z Piwnicznej piszą nam: G ene
ralna reprez. banku „Slavii“ we Lwowie wypowiedziała 
joam kilkanaście ubezpieczeń domów oświadczając, że 
.dalszego ubezpieczenia nie przyjmie i doradza aby za
wczasu postarać zię o ubezpieczenie w innem towarzy
stwie. Przez lat kilkanaście pobierał ten bank grube 
sumy z naszego miasteczka i teraz bez podania powo
du nie chce przyjąć dalszej asekuracyi. Czy to jest go 
dziwe postępowanie ? Czy taka instytuoya powinna być 
cierpianą w kraju? Podobno nie lepiej dzieje się i 
w „Floryance“ , która także wypowiada ubezpieczenie 
domów gontem krytych. Co mamy począć w tern przy- 
krem położeniu?14

Czarna sotnia w Galicyi. Z Nowego Targu dono
szą nam: W iec zwołany na 19 z. m. przez partyę so
cjalistyczną przeraził zacnych opiekunów ludu do tego 
stopnia, że dwaj tamt. księża Bułat i W ojewodzie zor
ganizowali czarną sotnię, która na znak ks. W ojew o- 
dzica rzuciła się z całą wściekłością na referentów wie
cowych Malisza i Rutkowskiego i z okrzykiem: W  obro
nie wiary i Chrystusa— ciężko ich pobiła. Kto wie, czy 
to nie bliska zapowiedź rozruchów, podobnych w R osy i? .

Śmiać się — czy płakać? W znacznej liczbie ga
licyjskich szkół lud. miejskich panuje zasada: kij albo 
korepctycya — a jak nie, to dwójka! Wielu z nauczy
cieli, zwłaszcza początkujących, wysila się na wprost 
akademickie tematy do wypracowań pisemnych zapo
minając, że to dzieci 9— 10 letnie, które samodzielnie

kota lub wróbla opisać nie potrafią. Mamy w‘ <iaszeu» 
rękn zeszyt szkolny z IV-tej kl. ludowej., w iktórynr 
znajdują się takie tematy: „ Opisać panowanie dwóch 
ostatnich Jagielonów w Polsce“ — albc „D o których 
szczepów należy ludność monarchii austr. węgierskiej, 
—  które kraje monarchii zamieszknje ludność każdego 
szczep u ? ... Komentarze zbyteczne!

Nareszcie po długich latach ciągłych nawoływań 
ruszyło się austryaokie ministerstwo, Które w r. 1906/7 
nrządza w Wiedniu pierwszy kurs roczny, mtjąoy n% 
celu wykształcenie zawodowych nauczycielek dla szkół 
kucharstwa i gospodarstwa domowego. Waruuki przy
jęcia na kurs: 19 lat; uKońyzoai klasa V. szKoty wy
działowej, świadectwo zdrowia i znajomość jęsyki nie
mieckiego o tyle, aby z wykładów korzystać mogły. 
Ministerstwo w odnośnym okólniku wyrazi mizie.ję, że 
Magistraty miast i W yaziały krajowe, które zamierzają 
otworzyć szkoły gospodarstwa domowego, przyjdą z po
mocą kandydatkom, przyznając im potrz ibriy zasiłek. 
Bliższych szczegółów udziela: Zentralkamle' der Schu- 
len u. Kursę der Genossensohaft der G utw irte in 
Wien, I. Herreugasse 5. Podania wolne od stempla.

Abonamentowe karty kolejowe. Za inieyatywą cen
tralnego Związku fabrycznego we Lwowie poczynione 
są starania w ministerstwie kolejowem o wydawanie 
kart abonamentowych od 1. sierpnia 1 września itd. aż 
do stycznia oraz zaprowadzenia kwartalnych kart abo
namentowych nie tylko ua kolejach państwowych ale 
także na kolejach prywatnych.

Zmarli. Eugieniusz Zieliński, b. marszałek powia
tu , właściciel dóbr Klęczany, zmarł w Nowym Sączu 
przeżywszy lat 70.,

Odznaczona złotym medalem
na wystawie rolniczo-przemysłowej w N. Sączu

fabryka m aszyn, w yrobów  i konstrnkcyi żelaznych  
Józefa Rossmanitha

•w ŁŚTo^w yro .
poleca i dostarcza
ogrodzenia siatkowej żelazne,

- 4 nn. ■, które bez
przesady,

 ̂ nie tylko 
przewyższa- 

| ją swoją do- 
*■ brocią wszel

kie podobne 
wyroby za

graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie.
Fabryka dostarcza podług rozmaitych wzorow ogrodze
nia ogrodów i podwórzy, ogrodzenia parków i lasów, 
ogrodzenia frontowe silne i eleganckie; ganki siatkowe, 
sita do piasku, szótru i cementu, wycieraeze do nóg, 
ochrony do okien, dachów szklanych, materace, druoia- 

ne, iskiernik-i drut kolczasty i t. p.
Żelazne konstrukeye budowlane

- wszelkiego rodzaju ja k : dachy, powały, ściany, schody proste i lerę- 
cotiQt drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do okien, 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi itd. itd

Mosty żelazne i tychże części składowe. 
JIraty kanałowe, zamknięcia dołów kloaoznych, klozety, 

wylewy, pisoary itd. itd.
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyl 

również przyjmuje wszelkie reperaoye maszyn.

i chłopców do nauki
poszukuje pracownia koszykarska

Jakóba Karpińskiego
w NOWYM SĄCZU. ul. Podwale Nr 639.

Po tym znaku 
poznaje się 

s k l e p y ,  
w których się

wyłącznie
S I N G E R A
maszynY flo szycia

sprzedaje

Singer Coirp, Iow. akc. MASZYN do SZYCIU
N O W Y  SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264.

Ostrzegamy naszych P. T . Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na
zwą „oryginalne Singera®. Ponieważ naszych ma
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma
szyny pod nazwą „oryginalne Singera“ — są w n a j
lepszym wypadku stare, użvwane, z trzeciej ręki 
nabyte i odnawiane, zą które my ani odpowie
dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzebnych części nie dostarczamy.
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K azim. Sekuło wieża
W $0V»; Wl Sączu, ul. Sobieskiego

poleca
fcygierJczne i bardzo smaczne pieczyw i

i ta k : ■
6  a/tuk św ieżjcb bulek . za 20 bal.
*2 „ czeifiwych „ „ 20 hal.
1 litr tartej bułki za . . .  32 Łal.
1 chleb psienny świeży za . 36 hal.
1 „ żytiiy „ „ . 40 Łal.
Ula Sklepów, Kołek rolniczych i restau- 

racy: piwiarń ud. znaczny rabat.
Dla uniknięć.a wstrętnego i szkodliwego 
sortowania pieczywa „różnemi* rękami, 
urządzono uwa własne sklepy — przy 

ul. Sobieskiego i przy ul. Dłngosza.

Zarząd propinacyi miejskiej
w JsO W YM  S Ą C Z U  

poleca Szan. P. Publiczności i 
©  wszelkiego rodzaju Piwa <f|

z  brow aru

Jana Gótza w Okooim;e
m ianowicie:

P IW O  JASN E  M A R C O W E
„ E X P O R T O W E  

C ZA R N E  BO K
P o rfe r  żyw ieck i we fla szk a ch  o ry -! 

ginalnych  
i piwo Grybow skie exportow e.

J.iwo butelkowe pasteryzowane, do 
starcza do domu Zarząd p rop in a cy i' 
skrzynkami po ż5 i 5U flaszek półlttr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li-  
kierów , ro so lisó w  i rum u, tan burto-;

v nit- jakoiez częściowo
Kancelarya Zarządu propinactji znajduje się;
 przu ulicą Jagiellońskiej, Nr. 93.

Ceny bardzo przystępne.

Salon  mód
Wiktoryi Hojnikowcj

w Nowym Sączu
przy ulicy Sobieskiego. 

W yrabia wszelkiego rodzaju kape
lusze, kąpuzony tiulowe i gazowe, 
boa, welouy ślubne, kwiaty i t. <3. 
Posiada także bogaty zapas gotowych 
kapeluszy, modele wiedeńskie i fran
cuskie oraz wszelkie dodatki do u- 

bioin tychże.
Przyjmuje również kapelusze do przerobie
nia oraz wszelkie roboty, wchodzące w za
kres modniarstwa, gwarantując za staranne 

i gustowne wykonanie.
Ceny umiarkowane i szybkie wykończenie 

zamówienia.

Z a k u p n t r  3 0  d o  4 0  m o r g ó w  p o i ®
w okręgu Nowego Sącza. Jakość ziemi 
jest; rzeczą obojętną. Zgłoszenia przyj

muje Adm inistracja „Mieszczanina*1 
w Nowym Sączu.

Fr.
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Felils M row oM i
wyrób i sprzedaż wędlin

w N o w y m  S ą c z u ,
Rynek i ul. Jagiellońska 

poleca sw oje w y ś m i e n i t e  w yroby 
Wędlin wszelkiego rodzaju , sporzą

dzane z czystego mięsa 
po cenach  zn iżonych. *^p, 

W ysyłka na prowincyę odwrotny pocztą.

"^rzez c. k. Namiestnict. konc

Szkoła gryiia  fortepianie
Henryka Desbergera

nauczyciela muzyki według metody 
konserwatoryum wiedeńskiego, przyj
mie uczenice i uczniów od samych po
czątków aż do najwyższego wykształ
cenia. Gry zbiorowe na fortepian z in- 
etrumeatami smyczkowymi jakoteż na 
dwa fortepiany na 8. rąk.

Zgłoszenia ustnie lub pisemnie u 
H- Detbergera w Nowym Sączu, obok 

kasztoru p . O. Jezuitów.

Rządowe uprawniona

fa  b r y k a
W ó d  mineranych sztucznych

i specjalnych leczniczych
pod firma

K .  C d  i ( A M U R S K I
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1, 4,
wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W ODY MINERALNE
odpowiadające składem chemicznym, ja k :

W od ę  bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Y ichy, H om burg, Ma- 

rienbadzką, Kissingen 
iudzież specyalnie lecznicze, ja k :

| litową, brom ow ą, jod ow ą , żelazistą, 
| kwaśną — oraz w ody lecznicze m i -  
I neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
i drogueryach.

Cenniki na żądanie franko.

w  G R Y B O W I E
(poczta, telegraf i stacya kolei 

państw, looo)
odznaczony ZŁOTYM MEDALEM 
na w ystaw ie rolniczo-przem ysło

wej w  Nowym  Sączu
poleca Szan. P. T. Publiczności

<|§ Piwo gryliowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo

wane w  browarze.
Zamówienia uskutecznia BrOWar W GnibOUlO* 
a nie jak wiele innych browarów przez pośre
dników i propinatorów napełniane do flaszek

Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do
mieszki słodu prażonego, wskutek czego*- 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jak-" 
piwo z browarów bawarskich i niemie
ckich, mających smak karmelu.

P i w o  g r y b o w s k i e
zaleca się bezkrwistym  osobom  szcze
góln ie Paniom  i rekonwalescentom . 
Równocześnie poleca browar znakomitej jakOscl
Piwo m arcow e, exportow e, nok  

i piwo baw arskie ,
to ostatnie nowa specyalność naszego przemysłu.- 
Piwa te wysyła się do każdej stacji w paczkach 

po 25 i 50 flaszek pół albo s/i  litrowych.

S K Ł A D

fo r te p ó w  i pianin
z pierwszorzędnych fabryk kra

jowych i wiedeńskich p o le c a

H e n r y k  H e sb e rg e r
w N O W Y M  SĄ.CZU, ul. Krakowsk i 161 

Ceny bardzo przystępne i uła
twienia w spłacie. - - - - - - - - - - -

Stare fortepiany biorę w zamian.

:i

&
%

, Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski.

Bogato zaopatrzony
Magazyn nowości

o b e c n y  s e z o n
poleca Szan. Publiczności

K a r o l  S o z a ń s k i
w Nowym Sączu 

przy ulicy Jagiellońskiej.

„ S p o k ó j "
konces. przez W ysokie c. k . Ministerstwo

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y "
Marcina Twardowskiego
w Nowym S ą c z u ,  przy ul. Krakow

skiej pod I. 177
urządza pogrzeby od najskrom
niejszy eh do najokazalszych, po 

cena eh najprzystępniejszych.
Na składzie posiada wielki wybór trumien.

! w różnych gatunkach, drewnianych i metalo
wych— dalej piękna i nowe karawany oszklo- 

! ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża
łobnego, materące do trumien, poduszki i ka— 

I py oraz wielki wybór wieńców.
Zakład pogrzebowy urządza także kompletne 
pogrzeby ne prowincyi jakoteż podejmuje s i?  
przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w R- 

beryi na żądanie.

Drukiem* Jana Litwińskiego w W ieliczce. •Wydawczyni: T.’ Gutbwsk.


